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, na pocztach krajowych 2 Tal. 9 Jen. Pojedyńcze exemplarze 
7ai Lxpedycya przyjmuje doniesienia i obw ieszczenia za

Dziennik

M 43. Środa 23 lutego. 1859.
Poznań, 22 lutego. W ubiegłym tygodniu nastą- 

w Warszawie ogłoszenie rozporządzenia Rady 
i2, administracyjnój Królestwa w kwestyi oczynszowania 

tlośeian, które epokę w dziejach rolnictwa i sto- 
*Wnkach społecznych części narodu naszego stanowi, 
^kładzie albowiem fundament do zupełnego zniesienia 
pańszczyzny w Królestwie Polskióm, i toruje drogę 
fcgtdo następnego uwłaszczenia czynszowych dzierżawców 
^iieczystych. Samo brzmienie rzeczonego rozporzą­
dzenia, którego treść króciuchno wzmieniliśmy w nrze. 

¡11 Dziennika, podamy niebawem, ograniczając się

3tymczasem na powtórzeniu trafnych uwag korespon- 
denta warszawskiego Czasu, który w tym przed­
miocie pod datą 14 lutego z Warszawy pisze co 

Łtępuje:
•4 Oddawna oczekiwany dekret w sprawie włóściań- 

w Królestwie Polskióm, uzyskał cesarską sank-
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!ją. Redakcya jepo odznacza się wielkióm umiarko­
waniem i znajomością stosunków rolniczych naszego 

Waju. Jakkolwiek zawodzi nadzieje większości i pro- 
“¡ikta przez obywateli dawniój przygotowane, jakkol­
wiek niezgodny zmyślą ogółu, który pragnął uwłasz- 
2i|zenia i środki najłatwiejsze ku temu przedstawiał: 

Siffsze jednak jest to krok naprzód , znaczący i re­
fujący stosunki drażliwe dotychczasowe. Zasadą 
tnim przyjętą jest oczynszo w anie, ale oczyn- 

ip. zowanie nie czasowe ale wieczyste. Włościanin 
= gruntów raz za czynszem posiadanych, rugowanym 
igi fć nie może. Tu wzięto zasadę prawną, z prakty- 
-iwanych u nas wieczystych dzierżaw, z małemi 
!g| dobrze obmyślanemi zmianami. Różnice na tóm pole- 
siją, że czynszownik nie płaci tak zwanego laude- 
‘5 ium, a stała norma czynszu rocznego, nie po 30 
20 tach oblicza się następnie w przecięciu wedle cen' 
2? aktykowanych żyta, ale po latach 20, potrącając 

szcze z tego dwa lata najdroższe i dwa lata naj- 
>0 ńsze ceny żyta. Termin do oczynszowania nieokre- 
4;bny; z ducha ustawy jednakże płynie ta zasada, 
-t rząd pragnie przeprowadzić ją jak można najry- 

bez gwałtownego wstrząśnienia.
_ Nie wdając się w szczegóły, które sama ustawa
- iwiera w 45 artykułach, zastanawiamy się nad urzą- 

eniem stosunków pomiędzy rolnikiem a dziedzicem, 
ajprzód zwraca uwagę, że położoną jest zasada, iż 
ościanin posiadający trzy morgi gruntu, ma prawo 
może być oczynszowanym. Obejmuje więc ta usta- 
' rodziny rolnicze nie tylko tak zwanych kmieci, 
fey daleko więcój gruntu posiadają, ale i tak 
Mych zagrodników, kopiarzy, chałupników, 
ńrzy robocizny sprzężajem nie odbywali, tylko rę- 
»ie. Przez to nie dwadzieścia kilka tysięcy rodzin

pj Imczych korzystać z nowego prawa może, ale kro-
- ! familii wieśniaczych. — Budowle przywiązane do
" Wtów zajmowanych przez włościan i mieszczan rol- 
_ ch, o ile do właściciela dóbr należą, przechodzą
- 7 oczynszowaniu na własność osadników. Termin 
' raźny jest tylko w takim razie określony i stały. 
_ f właściciel przy oczynszowaniu rolników zrobi 
, -owę o utrzymanie dotychczasowej robocizny bądź
- ¡¡owicie, bądź w części, lub tóż o najem roboty, 
"jo niedłużój jak na lat sześć. Kontrakta muszą 
' e na piśmie zawierane, i poparte mapami i reje-
- imi pomiarowemi, przez jednego z jeometrów pa­
sł ‘towanych sporządzonemi, a wykazującemi upo- 
" tonę każdego po szczególe osadnika. Takich to

>PP i rejestrów pomiarowych, brakuje nam dotąd
“ 7 naszych księgach hypotecznych. Żaden z dyre- 

fów głównych Komisyi sprawiedliwości nie może 
dogodności, a nawet konieczności, przeprowadzić 

„1 dobra kraju i zapewnienia bezspornie własności
99' Kiskich.
88* Z drugićj strony właściciele mają w pomienionój 
'dwie, przy uszanowaniu ich praw własności, do- 

teczną rękojmią ściągania czynszu, drogą admini-
90 acyjnćj egzekucyi. Dwuletnia zaległość czynszu 
" łaźnia właściciela do sprzedaży osady wieczystój

8atysfakcyą należytości swojój. Przewidziano w no­
gi d prawie i to, że jak czynszownik swój osady ani
- dzierżawiać, ani dzielić prawa niema, bez zezwo- 
" ia właściciela, tak nawzajem właściciel nie może 
¡¡i, do folwarku swego osad rolniczych raz-wy-

'lżonych w czynsz. Nad zobopólnemi stosunkami 
==^,'?ać będą „Delegacye powiatowe“, złożone w każ­

dym powiecie z członka deputacyi szlacheckiój, z urzę­
dnika administracyjnego i trzech obywateli ziemian 
w powiecie osiadłych. Jako instancya ustanowiony 
„Komitet gubernialny“, do składu którego należeć 
mają pod przezydencyą gubernatora cywilnego: mar­
szałek szlachty, prezes i prokurator trybunału cy­
wilnego, prezes i radzca Dyrekcyi szczegółowej To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, i radzca wydziału 
administracyjnego. Tym doborem osób zapewnia u- 
stawa wymiar pewnej sprawiedliwości dla obu stron. 
Marszałkowie szlachty zyskują tedy obszerniejsze 
atrybucye i zajęcie, gdy dotąd niemieli żadnój pracy. 
Wszakże gdy nowe prawo nadaje im znaczenie ta­
kowe, należałoby, ażeby tak jak na Litwie, Podolu 
i Ukrainie byli wybierani przez szlachtę, ale nie na­
rzucani samowolnie. Pewni jesteśmy, że gdyby takie 
wybory były dozwolone w Królestwie Polskióm, ani 
jeden z dotychczasowych marszałków nie zyskałby za­
twierdzenia, i zasłużeni dobrze krajowi, otoczeni 
częścią, obywatelstwa, wybraniby zostali. Tóm więcój 
przywilój ten powinien być szlachcie naszój dany, 
gdy artykuł 41 dekretu mówi: „Na marszałków gu- 
bernialnych szlachty, wkłada się obowiązek, aby jako 
reprezentanci stanu szlacheckiego starali się wpły­
wać na pomyślny i spieszny rozwój oczynszowania.“ 
Płynie ztąd następstwo, że tacy marszałkowie po­
winni być prawdziwemi reprezentantami, wybranymi 
większością głosów przez obywateli, ażeby mieli po­
wagę i przewagę moralną, a nie narzucani samo­
wolnie i nominowani przez władzę jako prości urzę­
dnicy. Mniemamy, że rząd na tę niezgodność zwróci 
swoję. uwagę.

Ustawę tę przyjmie z dobrą chęcią kraj cały, bo 
w intencyi swój ma na celu dobro tak rolników jak 
właścicieli ziemskich, a nadto po wprowadzeniu go 
w życie, krok tylko jeden zostanie, ażeby myśl ogółu 
urzeczywistnić, to jest uwłaszczenie, bo nic ła­
twiejszego jak obmyślić następnie środki po temu, 
wykupu czynszów rolniczych.

Czas przedstawiał kiikakrotnie, jak za pomocą 
rozszerzenia działań Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego można przeprowadzić uwłaszczenie wło­
ścian z obopólną korzyścią tak właścicieli jak wło­
ścian, lub zmienić oczynszo w anie w uwłaszcze­
nie. Komitet Towarzystwa kredytowego wypracował 
nawet w r. z. stósowne projekty rozszerzenia Towa­
rzystwa kredytowego, w celu skapitalizowania i spła­
cenia 2/3 części czynszów i zmienienia przez to w czę­
ści oczynszowanie w uwłaszczenie. Treść tych pro­
jektów, przedstawionych przez radzców komitetu 
członkom Towarzystwa na ich zgromadzeniach w maju 
i czerwcu r. z. przy wyborze radzców dyrekcyi szcze­
gółowych Towarzystwa, podał wówczas Czas, ró­
wnież jak treść projektu o krótkoterminowym kre­
dycie dla rolników. Projekta te przyjęte przez To­
warzystwo kredytowe i przesłane następnie komisyi 
rządowój przychodów i skarbu aby je przedstawiła 
radzie administracyjnój i cesarzowi, zatrzymane pe­
wien przeciąg czasu w tój komisyi, zostały podobno 
niedawno przedstawione przez dyrektora tójże komi­
syi radzcę tajnego Łęskiego.

Poznań, 22 lutego. Wyjmujemy z najnowszych 
druków i wiadomości sejmowych berlińskich kilka 
szczegółów, które czytelników naszych bliżej obcho­
dzić mogą.

A naprzód co do wniesionego do izb projektu 
prawa o małżeństwie, mniej rzeczy świadomym 
przypomnieć winniśmy, że ten projekt" należy oczy­
wiście do dziedziny prawodawstwa przez sejm spra­
wowanego, to jest prawodawstwa cywilnego czyli oby­
watelskiego, i że nic wspólnego nie ma i mieć nie 
może z prawodawstwem kościelnóm różnych wyznań. 
Projekt więc obecny zmienia tylko warunki ważności 
ślubów małżeńskich i rozwodów w obliczu krajowych 
sądów cywilnych, ale w niczóm stanu rzeczy nie zmie­
nia wewnątrz kościoła katolickiego, który uważa 
związek małżeński za religijną przedewszystkiem in- 
stytucyą, za sakrament, a więc ważność lub niewa­
żność małżeństwa od przepisów prawa kanonicznego 
i wyroków sądów kościelnych zależną czyni. Z dru- 
giój strony ma się rozumieć, że te osoby wyznania 
katolickiego, którymby uznanie ważności lub niewa­
żności ich małżeństwa przez kościół do którego się

liczą, obojętuem być miało, mogą zawierać śluby 
małżeńskie i rozwodzić się w sposób ogólnćm pra­
wem krajowóm przepisany, z zupełną w obec sądów 
cywilnych ważnością takiego małżeństwa lub rozwodu. 
Otóż uowy projekt do ustawy o małżeństwie- wypo­
wiada w zasadzie, że cywilną ważność i małżeństwo 
ślub kościelny stanowi, że wszelako wyjątkowym spo­
sobem można także ważne zawrzeć małżeństwo przed 
sędzią, jeżeli ksiądz ślubu kościelnego odmawia lub 
też oblubieńcy oświadczają, że nie mogą o takie ko­
ścielne błogosławieństwo się zgłaszać. Cywilne mał­
żeństwo przed sędzią nie zawiera się w formie kon­
traktu czyli umowy, ale w formie uroczystego zobo- 
pólnego oblubieńców oświadczenia, jako chcą się nadal 
uważać za małżonków i obowiązków z małżeństwa 
płynących wiernie dopełniać. Dalój znosi projekt do 
ustawy istniejące dotąd w prawie krajowóm prze­
szkody do małżeństwa z nierówności stanu płynące, 
mianowicie zaś małżeństwo zawarte pomiędzy szla­
chcicem a niewiastą niższego stanu miejskiego, ma 
być nadal ważne. W artykule projektu mówiącym 
o rozwodach, ogranicza się liczba dotychczasowych 
powodów rozwodowych, w prawie krajowóm wyliczo­
nych, w szczególności zaś znoszą się nadal następu­
jące powody rozwodowe: 1. Wzajemne zezwolenie. 
2. Odraza gwałtowna i mocno zakorzeniona- 3. Po­
dejrzane tylko przestawanie wbrew zakazowi sądo­
wemu. 4. Niedostateczny dowód nienagannego pro­
wadzenia się żony, która męża swego opuściła. 5. 
Odmawianie powinności małżeńskiój. 6. Niemoc i ka­
lectwo w ciągu małżeństwa powstałe. 7. Niezgoda 
i kłótliwość. »,

Pierwsze sprawozdanie komisyi izby poselskiój do 
spraw z wydziału sprawiedliwości, obejmuje między 
innemi referat o petycyi podanój przez panią Ada- 
minę Wielgoszewską z domu Białoskórską, z Li- 
bartowa pod Kostrzynem. Pani Wielgoszewską prosi 
o rewizyą procesu jój męża, skazanego na 4 lat wię­
zienia za śmiertelne skaleczenie człowieka, i o wy­
puszczenie tegoż Wielgoszewskiego za kaucyą na wol­
ność, aż do rozstrzygnięcia nowych poszukiwań, o które 
petentka prosi. Komisya sejmowa z uwagi że wyrok 
jest prawomocny, że postępowanie karne pruskie nie 
zna rewizyi aktów, że wyrok podobny mógłby tylko 
być zaczepiony na drodze skargi o restytucyą, którćj 
jednak petentka nie zaniosła, wnosi o przejście do 
porządku dziennego. Izba poselska przeszła tóż już, 
zgodnie z wnioskiem swój komisyi, w dniu 19 b. m. 
i r. do porządku dziennego co do tój petycyi.

Pierwsze sprawozdanie komisyi izby poselskiój do 
spraw rolniczych, rozbiera między innemi petycyą 
komisarza ekonomicznego Lindenau z pod Gnie­
zna, który proponuje puszczenie w obieg 18 milio­
nów talarów w nieprocentowych biletach kasowych, 
dla przyjścia w pomoc uciśnionym pospodarzom wiej­
skim. Komisya sejmowa z uwagi, że nie zachodzi 
tak dotkliwa klęska i nieurodzaj by się aż uciekać do 
heroicznego środka obciążenia państwa ośmnastu mi­
lionami nowych pieniędzy papierowych, wnosi o przej­
ście do porządku dziennego.

Drugie sprawozdanie komisyi izby poselskiój do 
spraw wychowania, referuje między innemi o pety­
cyi katolickiego proboszcza Lomnitz z Serocka, 
w powiecie świeckim, w Prusiech Zachodnich, który 
prosi o wyznaczenie katolickiego nauczyciela w prze­
ważnie katolickiój gminie szkolnój w Łowinku. Łowi- 
nek należy do obwodu parafialnego Serockiego, w któ­
rym jest 309 katolickich a 168 ewangielickich ojców 
familii. Pomimo takiego stosunku ludności, obwód 
ten posiada jedne tylko katolicką szkołę, i to do­
piero od r. 1854, a 6 ewangielickich. Gmina szkolna 
Łowinek mianowicie obejmuje 45 katolickich a 21 
ewangielickich ojców familii, co jednak nie przeszko­
dziło, że rejencya kwidzyńska, bez względu na przed­
stawienia proboszcza, obsadziła wakującą przed czte­
rema laty posadę nauczycielską w Łowinku, kandy­
datem ewangielickim. Minister wyznań odrzucił za­
niesione w tój mierze zażalenie, podając za powód, 
że dziedzic Ło winka jest ewangielik, że ewangie- 
lickiego życzy sobie nauczyciela, i że cecha konfe- 
syonalna szkoły w Łowinku jeszcze wątpliwa. Ko­
misya sejmowa, z uwagi że potrzeba przedewszyst- 
kióm tę cechę należycie wyświecić, wnosi o przejście
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do porządku dziennego, wyrażając oczekiwanie, że 
cecha konfesyonalna szkoły w Łowinku przy naj- 
pierwszym wakansie posady nauczycielskiej ostatecznie 
będzie ustanowiona.

Toż samo sprawozdanie niówi dalój o petycyi 
nauczycieli elementarnych dekanatu miło- 
sławskiego, w powiecie wrzesińskim, podanej do 
izby za pośrednictwem posła berlińskiego Diesterwega. 
Nauczyciele ci proszą o polepszenie stanowiska ludo­
wych nauczycieli, żądając mianowicie, przypuszczania 
ich do narad szkolnych, lepszego ich wyposażenia, 
zapewnienia im po dziesięcioletniej służbie prawa do 
urzędów w innych gałęziach służby publicznej, i za­
prowadzenia dla nich pensyi emerytalnych porówno 
z innymi urzędnikami. Komisya sejmowa z uwagi, 
że stałe przybranie nauczycieli elementarnych za 
członków zwierzchności szkolnej obok dziś obowią­
zujących przepisów prawnych jest nieuzasadnione, że 
lepsze wyposażenie tylko właściwe rejencye udzielić 
mogą, że żądanie przyznania prawa do innych urzę­
dów nie odpowiada godności stanu nauczycielskiego, 
że nauczyciele elementarni mają prawo do emerytury, 
czy zaś ta emerytura wystarczająca, to inne pytanie 
którego tu rozstrzygać nie można, wnosi o przejście 
do porządku dziennego.

Drugie sprawozdanie komisyi izby poselskiej do 
spraw skarbowych i celnych, obejmuje między innemi 
petycyą 52 młynarzy trzem eszeńs kich w po­
wiecie mogilnickim, którzy się skarżą na ciężar ka­
nonu czyli czynszu od młynów, uciskający posiadaczy 
dawnych młynów. Kanon ten tćm trudniej przycho­
dzi zebrać owym dawnym młynarzom, że od czasu 
wydania regulaminu procederowego z r. 1845, wiele 
nowych powstało młynów, które dawnym wielki przy­
noszą uszczerbek. Komisya sejmowa, z uwagi że 
petycya ta sprzeciwia się wzrastającemu rozwojowi 
przemysłu i rzemiosł domagając się ograniczenia 
wolnego współzawodnictwa, że nadto . taż petycya 
żadnych bliższych nie podaje szczegółów co do opła­
canego czynszu, wnosi o przejście do porządku dzielo­
nego.

Z posiedzenia izby -poselskiej z dnia 19 b. m. 
i r. wyjmujemy oświadczenie ministra skarbu w przed­
miocie melioracyi łąk nad rzeką Brdą, w de­
partamencie bydgoskim. Komisya budżetowa izby 
poselskiój postawiła wniosek, aby prosić rządu 
o rozpoznanie ostateczne, czy w ogóle warto jest da- 
lćj prowadzić melioracyą łąk nad Brdą, i o przedło­
żenie izbom odpowiedniego projektu d<o uchwały. 
Minister skarbu oświadczył w tej mierze co nastę­
puje: „Melioracye nad Brdą niepożądanym były 
spadkiem dla mego poprzednika i dla mnie. Pro­
centu od włożonych w to przedsięwzięcie kapitałów 
spodziewać się trudno. Gdyby większych jeszcze sum 
było nadal potrzeba, najwłaściwszą zdawałoby się 
zaniechać całkiem, małych nawet melioracyi, które 
korzyść przynoszą. Bliższych objaśnień o stanie 
rzeczy na teraz udzielić nie jestem w stanie. Wnio­
skowi komisyi budżetowój się nie sprzeciwiam.“ Wy- 
żćj wymieniony wniosek komisyi przyjęty został osta­
tecznie przez izbę.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić przywódzcy czwartego pułku kirysyerów ma­
jorowi Engelhartowi i majorowi Frankenberg - Lud- 
wigsdorffowi etatowemu oficerowi sztabu w tymże pułku, 
pozwolenie do noszenia nadanych im przez w. księcia 
oldenburskiego krzyża komturowego i małego krzyża 
orderu domowego i za zasługę księcia Piotra Fryde­
ryka Ludwika.

Berlin, 22 lutego. Dziennik tutejszy Publicist 
podaje w ostatnim numerze swoim ciekawy obraz sto­
sunków konkursowych tutejszych. Podług podania 
dziennika tego ogłoszono w Berlinie od czasu prze­
silenia handlowego, tj. od jesieni 1857 r. aż do chwili 
obecnój, ogółem 230 konkursów. Ze względu na stan 
dłużników, którzy nie byli w możności uiszczenia się 
wierzycielom swoim, mieściło się w liczbie powyższej 
169 kupców i przekupniów, 30 rzemieślników, 15 fa­
brykantów, 7 urzędników i ludzi z wyższych stanów 
i 9 ludzi bez wyraźnego zawodu. Okazuje się z tego 
zestawienia, że upadło w Berlinie sześć razy tyle 
kupców jak rzemieślników, a trzy razy tyle kupców 
jak innych osób. Z ogłoszonych 230 konkursów ukoń­
czono około połowę, tj. 111; z tych dwa przez wspólne 
wszystkich wierzycieli przyzwolenie, 97 przez sądową 
ugodę a 10 bez ugody, przez rozdział i podział masy 
lub w inny sposób.

KRÓLESTWO POLSKIE*
Warszawa, 19 lutego. W skutek wyroku sądu 

wojennego zostający w 4 batalionie piechoty Zabaj- 
kałskich kozackich wojsk essauła Kryżanowski za 
przeciwne prawu czyny wykluczony został ze służby, 
z zabronieniem mu do nićj powrotu w przyszłości. 
— W Kronice czytamy wezwanie kuratora okręgu

ift.uk. warsz. aby stósownie do woli śp. lekarza An­
toniego Wasilkowskiego, który testamentem z r. 1845 
zapisał summę 6000 rs. na dwa stypendya dla uczniów 
gymnazyum lubelskiego, zgłosili się krewni i powino­
waci celem korzystania z tego dobrodziejstwa, inaczój 
pomienione stypendya będą użyte dla uczniów gymna­
zyum lubelskiego z rodziców ubogich pochodzących 
z Lublina. — Czytamy podobnież w Kronice, że 
kowieńskim gubernialnym marszałkiem szlachty-za­
twierdzony został wybrany na tę godność radzca 
honorowy Dowgird. Spotykamy wzmiankę, o dwóch 
liniach kolei żelaznych, od Dynaburga do Oran na 
linii warszawskiej i od Wilna do granicy pruskiej. — 
W Kowieńskićm stan łagodny powietrka bardzo szko­
dliwie działa na zdrowie, między ludem mnóstwo 
chorych, - najczęściej na ospę. Handel zbożowy w stag- 
nacyi; len niepamiętnie drogi, bo za pud (40 funtów) 
dobrego płacą 6 do 8 rs., ale sama wysokość ceny 
wskazuje, że go mało jest tego roku. Między bydłem 
panuje księgosusz.

Szczegółowego sprawozdania z czynności Towa­
rzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem ciąg dal­
szy podajemy w tych słowach:

„Wydatki zaś są następne:
a) 1500 rsr. za pięć rozpraw konkursowych z ter­

minem nadesłania do 1 lutego 1859. Ponieważ wy­
stąpiono tylko z rozprawami co do 3 zadania, cztery 
inne zostawiając nietknięte, Towarzystwo zatćm może 
albo te same zadania zostawić, albo inne naznaczyć, 
nowego wydatku nie ponosząc.

„Inne pozycye, jak za medale, z tytułu badań 
i sprawozdań, za mapę topograficzną kraju, rozdzie­
loną na powiaty, rsr. 2999.

„Pomijamy cyfry szczegółowe, jak biura, porto od 
zagranicznych listów, druku. Wydawnictwo Roczni­
ków (3000 egzemplarzy) i dzieł do użytku klas rol­
niczych, nowo urządzone, obliczono na 10,100 rsr. 
Na bibliotekę 1200 rsr. Koszta badań, sprawozdań, 
klasyfikacyi ziemi itd. 1500. Stypendya dla ochro- 
niarek, rzemieślnicze, fundusz kredytowo-zapomogowy 
warsztatom rzemieślniczym na prowincyi (wydatki 
ważne, wiele w swych skutkach obiecujące a nowo 
wprowadzone, na skutek badań nad stanem tej klasy 
ludności) razem 6000 rsr. Cyfra ta mogłaby być 
większą, ale układy o przeprowadzenie tych zamia­
rów nie mogą wejść na raz w wykonanie we wszyst­
kich oddziałach Towarzystwa rolniczego. Wielu też 
obywateli członków Towarzystwa objawiło gotowość 
do ułatwienia praktyki młodzieży służbie gospodar­
skiej poświęcić się zamierzajój. Myśl to wielkiej za­
sługi i przyszłości, rozwijająca wielce wpływ Towa­
rzystwa, które stając jako pośrednik między młodą 
i dorabiać się pragnącą inteligencyą, a zamożuem 
doświadczeniem, łączy je z sobą, by w ten sposób 
powiększyć pracujące u nas siły i dać im możność 
rozwoju. Jak przeprowadzać będzie tę myśl, jak 
uorganizuje te stosunki, czas dopiero wskaże. Ko­
mitet, oddać mu to należy, stara się pracować nie 
lekko, nie na piasku wznosi on gmach Towarzystwa; 
dla tego nie dziwim się, że obmyśla i waży dłużój 
nieco, by najwłaściwsze środki wynaleść, by i ci, któ­
rych przyjęcie on zaleci i ci, którzy przyjmować 
będą, równie zadowoleni byli, by rolnictwo zyskało 
ztąd jak najwięcej.

„Na wyższe kształcenie się młodzieży za granicą 
rsr. 1000, ku czemu Towarzystwo pewne normy przed­
stawi. Pracownia chemiczna i chemik 1500 rsr. po­
mimo daru wszelkich przyrządów. Medale będą ko­
sztować 1602 rsr., premia pieniężne wyniosą 4620. 
Wydatki nadzwyczajne oceniono na 1200. Ogół za­
tćm wydatków wynosi rs. 36,871 k. 80, suma zaś ta 
porównana z obliczonym dochodem daje remanentu 
7635 jako rezerwę i rękojmią dla wydatków, które 
jak koszta badań, stypendya, wysyłka młodzieży za 
granicę i laboratoryum chemiczne, trwać muszą dłużej 
jak rok jeden. Towarzystwo kapitalizować nie myśli, 
pragnie tylko swe fundusze w ruch pożyteczny wpro­
wadzić, a zyski z niego w przyszłości odbije, w zdol­
nościach nabytych, w oświeceniu, w powiększonem 
bogactwie.

„Jednym z najważniejszych niedostatków gospo­
darstwa naszego, przy coraz wyżsżym jego rozwoju 
i postępie, jest brak rzemieślników zdolnych do bu­
dowania machin rolniczych, a przynajmniój do ich 
naprawy. Już w roku zeszłym, na zebrania ogólnćm, 
podnosiły się z tego powodu liczne głosy, a komitet, 
jako organ i władza wykonawcza Towarzystwa, wziął 
szczerze do serca te uwagi, i o ile na to możność 
pozwala, zaradzić im postanowił. Wnioski swe w tyin 
przedmiocie przedstawiał przez organ c. komit. Lu­
dwika Górskiego. Ten brak jednak w rzemieślni- 
czem ukształceniu kraju tylko z czasem może być 
usuniętym, czasem niezbyt długim, stosunkowo do 
korzyści wyniknąć mogących, natychźńiastowćj jednak 
poprawy spodziewać sie nie możjfa' było. Jedynie 
więc wykształcenie młodych czeladników, pomnożenie

liczby dobrych majstrów, może uczynić zodość coraz 
bardziśj i coraz naglój wzmagającym się w tym wzglę . 
dzie potrzebom. '1 •

„Zawady tutaj spotykano nie małe. Na prowincji 
brak majstrów przedstawiających dostateczne rękoj. 
mie zdolności, trudność kontroli przez delegacye; 
w Warszawie niekorzystny wpływ miasta i rozdział i, 
pracy po wielkich fabrykach, nie pozwalający dośiL 
ogólnie kształcić się przyszłemu rzemieślnikowi wiej. j, 
skiemu, stawały jako zapora. Te i inne względy W 
skłoniły komitet do wybrania dwóch zasad następ.' 
nych: 1 dopomagać dokształcenia młodych termina, L 
torów; 2 dopomagać zdolnym ale ubogim majstra Se 
do zyskania pozycyi niezależnśj. . pa

„Komitet więc zawiązał stosunki z właścicielami 
fabryk w Warszawie i na prowincyi, następnie 
żądał od korespondentów okręgowych wiadomości A' 
o rzemieślnikach. Do tćj pory tylko z 38 okręgi L 
te raporty nadeszły; krótkość czasu nie pozwolili*;, 
więcej ich zebrać. Przedstawiony w nich stan rzeczy ,r0‘
wykazał cyfrowo nasze ubóstwo rzemieślnicze. Zna-■ iczileziono dotąd zdolnych mechaników, budujących młyny 
tartaki, machiny rolnicze 2, kowali 15, stelmachónL 
13, cieśli 9, strycharzy 7, bednarzy 2, mularzy 2,-L 
stolarza 1, ślusarza 1. Zdolnych ludzi nie brakJL 
nimi liczbę tę możnaby było znacznie powiększę, al, h. 
korespondenci, kierując się ścisłą sumiennością, po £ 
stanowili czekać z postawieniem ich na liście a [a 
póki się gruntowniej nie przekonają. W tym cei fas 
zamierzają oni urządzić konkursa okręgowe. Badani ,,,a 
te więc dalej prowadzonemi będą. .Da

„Z korespondencyi z właścicielami fabryk przeto 
nano się, że fabryki te kształcą głównie- kowaliLn 
ślusarzy i stolarzy mechanicznych; ponieważ zaś fj 
bryki te przedstawiają wyłącznie środki kształceni;
nateraz więc ograniczyć się należy do wykształcani p
młodych terminatorów w tych trzech rzemiosł; 
Przeciw zakładom fabrycznym w Warszawie walczyli 
rozważnie ocenione względy; zwrócono się więc ii 
fabryk prowincyonalnych i zawarto kontrakt z panel
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Plate, właścicielem zaszczytnie znanéj fabryki machi
w Zwierzeńcu, w powiecie zamojskim, co do pomii - 
szczenią terminatorów. Towarzystwo bierze na sil zi 
bie część kosztu utrzymania i nadzoru uczniów, p;, 
Platę zaś drugą część przyjmuje. Kontrakt ten mo 
służyć za normę dla osób prywatnych, któreby zp p? 
dobną pomocą przychodzić chcieli młodym termin 
torom, pragnąc sobie na przyszłość ich pracę zaj 
wnić. W tćm to leży główna myśl Towarzysz 
które nietylko pomocą, zbyt ograniczoną z powo 
środków, rozległości i rozmaitości potrzeb rolnictł? 1 
działa, ale i przykładem. Obowiązkiem jego wejrz '■¡Sl 
wszędzie, ale w działaniu, w czynie, może ono tylllL, 
dawać wskazówki, stawiać rady, pragnąc, by en; • 
gia indywidualna robiła jak najwięcćj w danym i prz .a-,ą 
ogół za dobry uznanym kierunku. Jak tu, tak w t y?' 
siącu innych wypadków, otwiera ono tylko wrota ly°v 
dobremu; obowiązkiem obywatelskim iść za jeiyp
ptIa L-l/llII Z»i/-» rm »»».. / X — — — J - i. ¿'L1L
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głosem, osobiście za progi tych wrót przestąpić.

GALICYA. się
Lwówj, 9 lutego. Pod tą datą korespondeT11 

Czasu zdaje sprawę ze zdarzeń miejscowych ubi 
głego tygodnia, którą tu w skróceniu czytelnito'zme
naszym podajemy:

Zapusty się ożywiają, coraz więcej słychać 0 
bawach publicznych i prywatnych. ' Bal następC; 
po balu, a każdy następny stara się być świetni « 
szym od swego poprzednika, zazdroszcząc mu je j ,. 
sławy; bale maskowe coraz bywają liczniej odć ^eJ 
dzane. Miasto nasze, które zwykle w dawniejsi™3

me 
'na 
ze 
iści :

' V 1"
latach napełniało się podczas zapust wielu gość ■,korprzybywającymi ze wsi w celu szukania zabawy, i J 
siaj jest prawie puste. Zapewne przy końcu dopić ® Z1 
bieżącego miesiąca zapowiedziane ogólne zgromad j et 
nie Towarzystwa gospodarskiego ściągnie więcej j.
ści ze wsi do Lwowa, a kto wie, może zara#
i liczbę pięknych tancerek pomnoży. Natomiast »cusí
wszech stron dochodzą z prowincyi wiadomości o >
1 • ł- J r -i- ' -1-’--------- 1- • ■» ' . -o ulu. źligach, tańcach i zabawach częstokroć przedłużają “ 
się przez kilka wieczorów, na których piękność i pi 
pych strojów dam nie ustępuje toaletom balo^J-Szk 
w stolicy. Wspomnę o jednćj z takich zabaw 
skich szczególniejszćj w swoim rodzaju, która* aGi

aux ibardzo dobrze powiodła. Był to bal maskowy, innéktórym goście przybrali kostiumy rozmaitych zwierz
Salon balowy zamieniono w ozdobny zwierzyniec, asl - 2W 
czne sarny i małpeczki pozawracały głowy b’Ce Î1 
wiejskim. (..nie

Pan Servais odegrał dwa koncerta, a jakkoN 1 ,c 
świetną grą zajął naszę publiczność, najpiękniej’fi Cł.e 
tryumf czeka go jutro, gdzie w teatrze będzie 0 5“! 
na dochód ubogich. — Jeszcze wspomnieć nak J“1’ 
o świeżo ukończonej obszernćj pracy naukowéj, W '.7 
już pod prasę odesłaną została. W zbiorze ręko e« 
sów różnemi czasy przez hr. Wiktora Baworowskif,.
zakupionych, znajduje się około pięćdziesiąt vol«1»I
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rękopiśmiennych pozostałych po śp Walentym 
rochodzie Majewskim. Zawierają one wszelkiego 
;aju notaty, wypisy wiadomości, które literat ten 
aadził i jako materyał do przyszłych prac swych 
sposabiał. W téj wielkiéj rozmaitości materya- 
i wiadomostek znajduje się zapewne wiele wa- 

■h i ciekawych. Znany z zamiłowania • w studyach 
jograficznych p. Aleksander Batowski przedsięwziął 
ejrzeć je, spisać, uporządkować wedle osnowy, wy­
li wartość i z treścią ich obznąjomić publiczność, 
jętę dokonaną z wielką dokładuością i znawstwem 
ipełnił życiorysem Skorochoda Majewskiego, oraz 
lieniem dzieł jego i zajęć literackich.
Pan Ksawery Godebski, kustosz zakładu im. Os- 
pskich, wróciwszy ze wsi, gdzie kilkotygoduiową 
tzymany był chorobą, objął na powrót urzędowanie 
¿kładzie.
Ja zakończenie muszę dodać parę słów o pogo- 
[jakiéj tu od dłuższego czasu doznajemy. Zima 
^roczna jest niezwyczajną pod względem meteoro- 
jcznym. Piorun w Sokalu, który wr zeszłym mię­
ta w tamtejszy kościół uderzył, piorun w Lublinie, 
(¿rym właśnie donoszą dzienniki, ciepło kilkoty- 
laiowe, od którego w okolicach Lwowa jakby śród 
jetnia stopniały już śniegi, są to wszystko niezwy- 
i zjawiska. Mówią nawet przybyli ze wsi, że w nie- 
rych okolicach miały już przylecieć bociany, że 
karmi je z ręki. Oświadczam jednak, że za praw- 

wosć pogłoski o tych bocianach nie ręczę. To 
, że w samym Lwowie nie widziano żadnego, 

ba Warszawskie, lecz i te z nowym rokiem przy- 
ać przestały. Szkoda, wszakże i u nas wartoby 

iibnąć nie jednę żabkę.

FRANCYA.
’aryż, 18 lutego. Przytomni już tutaj członko- 
konferencyi zebrali się dzisiaj, aby się umó- 
ffzględem terminu pierwszego posiedzenia ; są tu 
;óle tóż same osoby co i dawniej były, z wyjąt- 
! hr. Pourtalès, który zajmuje miejsce zmarłego 
¡felda, i posła tureckiego Mussurusa, który zastę- 
ić będzie Fuad-Effendego. Jak już mówiliśmy 
erencya wyłącznie zajmować się będzie wyborem 
:s. Kuzy, a kwestya żeglugi dunajowój podobno 
rzeciéj późniejszój konferencyi odłożona. Francya, 
już mówiliśmy, będzie wszelkim sposobem starać 
a utrzymaniejednego przynajmniej wyboru, prze- 
usiłowaniom Turcyi, która obadwa wybory unie- 
aić zamyśla. Zresztą zdaje się być rzeczą uło- 
. między rządem francuskim a Rumunami, żeby 
osi w ponowionych wyborach znów Kuzę wybrali, 
it. Cypriani z takiemi podobno instrukcyami wraca 
ztąd na Wołoszczyznę. Dzienniki francuskie 

ąją się wyjaśnić wszelkie trudności, które za sobą 
ągnie unieważnienie wyboru, a między któremi 
Równiejszą będzie zapewne okupacya księstw przez 
ka zagraniczne, a może i powstanie Rumunów, 
limo wspomnianej już przez nas ważnój noty 
letu londyńskiego, w którój tenże gabinet oświad- 
się jak najuroczyściój przeciw wojnie i daje do 
imienia, że całe zawikłanie powinna diplomacy a 
[rodzę konferencyi lub kongresu załatwić, coraz 
niejsze są oznaki wojenne; spodziewają się bo- 
1, że co chwila może zdarzyć się jaki wypadek 
niespodziany przypadek, który przysposabianą od 
la wojnę do wybuchu doprowadzi. I tak żół­
te z dywiz-yi Renault odbierają dodatek piątój 
ci żołdu swego, jaki zwykle dają przy rozpoczy- 
céj się kampanii, rozkaz już podobno wydany do 
wadzenia z Algieryi kilku batalionów żuawów 
ralierów, minister marynarki polecił aby wszyst- 
kompanie do wylądowania na statkach przezna- 
e zaopatrzyć w karabiny gwintowane, towarzystwo 
Het et comp. otrzymało rozkaz dostawienia dla 

10 milionów porcyi suchych jarzyn, dziennik 
■d zaręcza, że aż do początku kwietnia wojsko 
cuskie będzie miało 800 bateryi potowych i 400 
rcyjnych całkiem nowych, podług ulepszonego sy- 
iu zbudowanych, wreszcie minister Delangle wy- 
ował drugi okólnik do prefektów, żeby starali się 
¡szkodzić wszelkim petycyom i objawom przema- 
lącym za pokojem. Obok tego wprawdzie roz- 
iadano, jakoby cesarz deputowanym z miasta Bor­
ax zaręczył, że do wojny nie przyjdzie, choć we- 
innéj wersyi nic im podobno niepowiedział, co jest 
i zwyczajem. Nie małe tóż w Paryżu zrobiła wra- 
ie nota gabinetu wiedeńskiego, podobno do dwo- 
niemieckich rozesłana, w którój rząd austryacki 

iadczając, że wojnę uważa za niezawodną i bli- 
, cieszy się z powszechnego i patryotycznego uspo- 
ienia całych Niemiec, które objawia się w prze­
laniu, że każdą napaść na posiadłości austryackie 
Włoszech wspólnemi siłami odeprzeć należy. — 
)iez wystósował podobno własnoręczny list do ce­
za z powodu broszury Napoleon et 1’ltalie.—• 
fix Belly dyrektor kompanii kanału nikaraguań- 
ego wyjechał już do Grey-Town z całą armią in-

żynierów L robotników.— Czarny cesarz Soulouque, 
który, jak wiadomo ztrącony został z tronu i abdy- 
kował, wystosował list dziękczynny do konsula fran­
cuskiego Mellinet, któremu głównie winien ocalenie 
życia; słychać że Soulouque chce podobno przybyć 
do Francyi.

— 19 lutego. Potwierdzają się dzisiaj wszystkie 
wczoraj obiegające wieści. Poseł angielski Cowley 
wyjechał do Londynu w zamiarze wywiedzenia się 
osobiście dokładniej o zamiarach swego rządu, i może 
aby ważne propozycye od rządu francuskiego komu­
nikować; zresztą miał w istocie oświadczyć panu 
Walewskiemu, że Anglia dice zachować ścisły zwią­
zek z Francyą, ale że niechętnie przyjmuje zamiary 
cesarza względem Austryi i że przyrzekać nie może 
neutralności w razie wojny bez względu na to, ktoby 
był zaczepiającą stroną. Presse, niejako w odpo­
wiedzi na to, w artykule swoim dzisiejszym stara się 
dowieść, że Anglia niema żadnego istotnego interesu 
w zachowaniu traktatów z 1815; że koniec koń­
cem jój protestacye nic nie znaczą, bo protestuje 
zawsze naprzód, a potśm zwykle zachowuje się spo­
kojnie i nie chwyta za broń przeciw temu, który 
zgwałcił traktaty. Potwierdza się także wiadomość 
o znacznóm wzmocnieniu eskadry angielskiśj na morzu 
•Środziemnóm; podobno 14 okrętów więcój rząd an­
gielski wysłać zamierza, ale tłómaczą to niektórzy 
koniecznością trzymania na wodzy wysp jońskich. 
Do długiój już listy wojennych przygotowań dodać 
należy dzisiaj, że kilka statków francuskich zajmuje 
się rozpoznaniem morza Adryatyckiego, a w Tulome 
rozpoczęto budowę nowych szalup kanonierskich oku­
wanych żelazem wedle wzoru inżyniera Dupony. — 
W Vincennes spalił się wczoraj wielki magazyn woj­
skowy siana i obroków, strata obliczona na 200,000 fr. 
— Wiadomości z Kochinchiny donoszą, że wojsko 
francuskie miało 25 stycznia uderzyć na miasto Fai- 
Fo, a po jego zdobyciu przypuścić szturm do Sai- 
gongu, głównego miasta Kambodży. — Słychać że 
konferencye paryskie rozpoczną się około 5 marca 
i że Rosya popierać będzie energicznie Francyą w u- 
trzymaniu podwójnego wyboru.

WŁOCHY.
Turyn, 17 lutego. Przedwczoraj podał minister 

Lanza izbie deputowanych wniosek o zakaz wywoże­
nia siana i obroków do Lombardyi, uzasadnia zaś 
ów wniosek na zakazie wyprowadzania koni za gra­
nicę podanym przez rząd austryacki. — Z Modeny 
przybyło do Sardynii kilkunastu dezerterów i akade­
mików, aby wstąpić do wojska, a usposobienie w tśm 
księstwie tak rozdrażnione, że tam najłatwićj przyjść 
może do powstania, zwłaszcza że książę Modeny nie 
ma, bez pomocy austryackićj, dostatecznych środków 
do przytłumienia możebnego buntu. — Hrabia Solaro 
della Margarita i kilku innych deputowanych sabaudz­
kich ogłaszają w imieniu 35 członków mniejszości 
deklaracyą, w którój, odpierając od siebie zarzut ja­
koby obcym mocarstwom służyli, oświadczają, że 
pewne stronnictwo chce użyć pożyczki w celu zaczepki, 
że wie o tern cały naród i że oni dla tego przeciw 
pożyczce głosowali, aby odmówić gabinetowi środków 
wystawienia kraju na widoczne klęski. Z resztą pra­
wie wszyscy deputowani sabaudzcy opuszczają Turyn 
i wracają do kraju. — We wszystkich częściach Pie­
montu, osobliwie między młodzieżą szkolną powstają 
stowarzyszenia polityczne. — Z Neapolu piszą 12 
lutego, że dziennik urzędowy obszernie się rozwodzi 
nad obrządkiem ślubnym księcia Kalabryi; ta ciekawa 
nader okoliczność zaszła przy tój sposobności, że pa­
pież dał młodój parze błogosławieństwo swoje tele­
grafem, gdyż telegrafem wezwany Ojciec śtyj aby 
błogosławił, odpowiedzieć kazał niebawem, że już 
pobłogosławił. — Król ciągle chory w Bari, ale nie­
podobna się dowiedzieć, jaka właściwie jego choroba; 
dziennik urzędowy mówi o rumatyzmie, ale między 
ludźmi słychać że to puchlina piersiowa lub paraliż. 
Co do deportowanych do Ameryki zachodzi tu wielka 
trudność, że. w porcie kadykskim żaden kapitan okrę­
towy nie chce podjąć się tego przewozu; jeden tylko 
podobno oświadczył swą gotowość, ale żąda ogromnej 
summy 10,000 dukatów.

— 18 lutego. Wczorajszego dnia zajmował się 
senat rozprawami nad pożyczką 50 milionów; wniosek 
rządowy przeszedł 59 głosami przeciw 7. W imieniu 
opozycyi przemawiał najzręczniej margrabia Brignole 
Sale; mowa ministra Cavoura była mniej więcej po­
wtórzeniem mowy, którą miał w izbie deputowanych. 
— Z Rzymu donoszą, że następca tronu angielski 
miał posłuchanie u papieża, który, spotkawszy kró­
lową pruską w bibliotece watykańskiój przez długi 
czas z nią rozmawiał. — Słychać tu już od niejakiego 
czasu o sporach w zakonie Jezuitów, w którego ło­
nie powstały dwa stronnictwa; jedno z nich postępowe, 
które chce sposób nauczania po kolegiach zmienić 
stosownie do wymagalności obecnego czasu, drugie 
zaś, które pod każdym względem ściśle chce zacho­

wać dawne zasady i przepisy. Pierwsze z nich po­
dobno uległo i w skutek tego wystąpił z Towarzy­
stwa ojciec Passaglia jeden z najuczeńszych tegocze- 
snych teologów.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 22 lutego. Dla właścicieli ziemskich, których nie­

ruchomości położone są nad koleją żelazną z Krzyża do Kwi­
dzyny i Gdańska prowadzącą i obfitują w pokłady torfowe, 
otwierają się nader korzystne widoki.' Dyrekcya rzeczonej 
kolei żelaznej postanowiła, jak donosi gazeta Gdańska, używać 
tortu do opalania machin parowych i ogrzewania lokalów po 
stacyach. Potrzebne około 4000 sążni torfu zakupować będzie 
podobno król, budowniczy machin p Graf w Bydgoszczy, który 
otrzymał upoważnienie do. zawarcia układów w przedmiocie 
dostarczania tego paliwa

— Wczoraj drogą licytacyi zostały przedane dobra Szyman­
kowo i Uchorowo, druga połowa dóbr Łukowskich pod 
Obornikami, przedanych przed tygodniem, około 5,000 mórg 
za 127,010 tal. Nabywca jest p. Jagow z Saksonii.

. Grodzisk, 20 lutego. W powiecie naszym żwawa się znów 
budzi czynność Towarzystwa naukowej pomocy, a kiedy jak 
wam już doniosłem, ze strony większych właścicieli mało mo­
żna mieć nadziei skuteczniejszego poparcia, mniej zamożni 
tern skwapliwiej się garną, aby wy padek przez poprzedni uby­
tek wynikający pokryć. Udział nauczycieli elementarnych jest 
widocznie pocieszający: jeden z nieb oświadczył, kolektorowi 
wyraźnie, iż to jest obowiązkiem tego stanu, któremu Towa­
rzystwo naukowej pomocy najwięcej poświęciło i funduszów 
i starannej opieki, któremu dyrekcya najwięcej członków wy­
chowała, aby także najogólniejszy okazał udział w wytrwałych 
staraniach Towarzystwa. Uwaga ta godnego nauczyciela jest 
nader słuszną, a ponieważ stan nauczycielski w bardzo wiel­
kiej większości ma szczupłe tylko pensye, nie powinno więc 
chodzić kolektorom o wielkie zapisy i wsparcia, owszem ży­
czyć należy, aby składki zapisane były dostępne wszystkim 
nauczycielom, a wtedy przykład kilku pociągnąłby wszystkich 
do naśladowania i składka mniejsza nie utrudniająca regular­
nej opłaty nie byłaby powodem wynikających z przeciążenia 
zaległości a potem zaniechania zupełnego. O ile nam donoszono 
składki przez nauczycieli zapisywane wynoszą 1 tal. rocznie, 
jestto pomierna ofiara, która ściągana w kwartalnych ratach, niko­
mu trudną nie będzie, mianowicie przez wzgląd na szlachetny 
jej cel. Już dla tego samego nauczyciele ogólny powinni wziąć 
udział w takiej ofierze, że ich stan najwięcej przez ofiary To­
warzystwa został kształcony, a prócz tego winni pamiętać, że 
bardzo wielu synów nauczycielskich znajduje się na funduszu 
'Towarzystwa , łatwo więc przypuścić można, iż składkę daną 
przez ojca, synowie jego z setnym procentem odbiorą. Z dzie­
dziny stanu nauczycielskiego nie wychodząc donoszę,* iż podo­
bno ci uczniowie seminaryum nauczycielskiego, którzy za śpie­
wanie pobożnej pieśni pod warszawską cenzurą ułożonej, hur­
townie ze seminaryum nauczycielskiego zostali wypędzeni, 
kilkakrotnie udawali się do naczelnego prezesa o przypuszcze­
nie na nowo do kursów. Teraz podobno po długim czasie 
odebrali odmowną odpowiedź, ale zarazem przyobiecano przy­
puścić ich do egzaminu przy odbywaniu takowych w najbliż­
szym terminie. — Z nowin brukowych kilka sepultur tragicz­
nych. 77 W zaprzeszłym tygodniu przybył do dworskich miesz­
kań późnym wieczorem na Piaski tuż pod- Grodziskiem staru­
szek, proszący o nocleg. Zapewne zwyczajny był w gościnnych 
progach dawniejszych posiedzicieli i dzierżawców znajdować 
opiekę. Pomimo zaręczeń, że do bliskich Ruchocic już go 
słabe siły w słotnej nocy nie doniosą, wypędzono starego. Na 
drugi dzień rano kilka kroków od granicy niegościnnej siedziby 
znaleziono zmarłego. Ciało pochowano w Ruchocicach. W tym 
tygodniu zmarł tutaj starozakonny Loebel Spieldoch, krawiec, 
w’ rzadkim wieku, licząc lat 105. Przed siedmiu laty zmarła 
mu żona Jora, z którą przeżył lat 70 górą. Przed rokiem 
jeszcze Spieldoch szył bez okularów. — W więzieniu tutej- 
szem znaleziono jednego z więźniów obwieszonego w swej celi. 
Chodził żebrząc po mieście nieznajomy tutaj i obcy, przyczem 
skradł klucz i parę spodni. Schwytany na gorącym uczynku 
i osadzony w więzieniu, gdy miał pójść do posłuchania sądo­
wego obwiesił się. Nlówią tutaj powszechnie, że burzliwy 
wiatr w tym tygodniu wiejący z tego samobójstwa wziął swój 
początek. Niechaj naturaliści rozstrzygną czy prawda.

2 fleszewskiego. Powiat tutejszy brał zawsze czynny udział 
w sprawie Towarzystwa pomocy naukowej. Sprawozdania dy- 
rekcyi od 1841 — 1857 r. wykazują, że ani jednego roku nie 
było, w którymby ztąd jakakolwiek składka i w najgorszych 
nawet latach nie wpłynęła do kasy głównej. Najwięcej zło­
żono 502 tal. ;5 sgr. w roku 1844/4?’, a najmniej 10 talarów 
w roku 1852/53. Przez wszystek czas wpłynęło 3656 tal. 1 
sgr. 6 fen. Dyrekcya uznając to poświęcenie obywateli tutej­
szych świeckich i duchownych, chętnie też uwzględniła mło­
dzież w powiecie urodzoną, udzielając jej potrzebne wsparcie, 
tak dalece, że więcej w tym celu wydała niż dochód z po­
wiatu wynosił. Czterdziestusześciu młodzieńców otrzymało za- 
pomóżkę, wynoszącą 4596 tal. 9 sgr. 3 fen. Przewyżka wy­
nosi tedy 940 tal. 7 sgr. 7 fen, Ta szczodrość dyrekcyi nie- 
tylko zasługuje na wdzięczność, ale powinna być tem większą 
jeszcze zachętą do wytrwania, w gorliwości o dobro Towarzy­
stwa. Dawajmy co możemy, choć mało ale regularnie, będąc 
pewni, że ten grosz wdowi jak najlepiej użytym zostanie. 
Skoro wszystkie składki z roku zeszłego wpłyną, nieomiesz- 
kam podać liczby podług obwodów komisarskich, w których 
kolektorzy na ten cel przez komitet mianowani, trudnią się 
ich zbieraniem.

2 Jaraczewa obszerne otrzymaliśmy sprawozdanie, które 
tu dla braku miejsca w skróceniu podajemy:

W mieście Eorku stał opustoszały kościół farny, któremu 
zupełne groziło zniszczenie, bo na miejscu jego zamierzano 
budować protestancki. Nie dozwolił przecież na ruinę czcigodny 
ks. dziekan WolniewicZj ale własnym kosztem dźwignął z gru­
zów podupadłą świątynią, która dziś tak wewnątrz jak ze­
wnątrz miły oku widza przedstawia obraz. Na początku maja 
ma się oduyć uroczyste poświęcenie, na które się już naprzód 
cieszą pobożni parafianie, spodziewając się, że JWks. arcybi­
skup obecnością swoją akt ten uroczysty zaszczyci. Potem 
kościół parafialny w Zdzieżu został także dzięki staraniom 
ks. dziekana Wolniewicza bardzo pięknie odnowionym, tak że 
obecnie zdaniem referenta do piękniejszych W. Ks. Poznań­
skiego kościołów liczyć się może. Ale nie dosyć tego jeszcze 
i trzeci kościółek za Borkiem na cmentarzu zawdzięcza gor­
liwości ks. dziekana swe istnienie, bo za staraniem tego za­
cnego kapłana jako też za przyczynieniem się p. Graeye, dzie­
dzica dóbr Borek i pani Radkiewicz z Bruczkowa, oraz para­
fian Borkowskich, a mianowicie ze wsi Skokowa, na miejscu 
drewnianego na cmentarzu kościółka zmurowano nowy, który
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30 listopada r. z. uroczyście sam ks. dziekan Wolniewicz za 
upoważnieniem władzy duchownej poświęcił. Do 18,000 tal. 
łożył zacny ten kapłan na podźwignienie tych świątyń Bożych,, 
a któż policzy rozliczne trudy, zabiegi, starania? Ale jeszcze 
w inny sposób gorliwy kapłan przysłużył się dobru po­
wszechnemu zakładając na wniosek ks. Anderscha bibliotekę 
dla nauczycieli dekanatu boreckiego, z której-oby nauczy­
ciele gorliwie korzystać chcieli, czytując i odsyłając regularnie 
dzieła. Oby przykład ten w pracy dla dobra ogółu znalazł 
jak najwięcej naśladowców! To też referent na widok tylu 
szlachetnych czynów prostemi z przepełnionego szacunkiem 
dla zacnego kapłana serca płynącemi słowy oddaje należny 
hołd zasłudze i cnocie. W końcu wynurza referent życzenie,

aby kiedy tak pięknie cnoty obywatelskie zakwitają, ktoś też 
stjąc losem biednych sierot i ubogich dzzechciał się zająć losem biednych sierot i ubogich dzieci Bor­

ku, zakładając dla nich dom sierot Z całego serca życzymy 
tej pięknej myśli urzeczywistnienia i daj Boże, aby nie tylko 
w Borku, ale i w innych miejscach kraju domy sierot i tak po­
trzebne ochronki jak najrychlej się wzniosły.

W Chwałkowie pod Jaraczewem zdarzył się znów smu­
tny wypadek, o jakich dość często słyszymy. Kowal ka tame­
czna pozostawiła małe dziecko przy palącym się ogniu, a sama 
poszła do studni po wodę. Za powrotem co za okropny wi­
dok przeraził matkę!! Oto dziecko na wągiel spalone. Oby 
przykład ten pobudził do większej troskliwości nad małemi 
dziećmi!

Telegramy ostatnie.
Londyn, poniedziałek 21 lutego po połudn 

Podług wiadomości na Maltę przybyłych z Kalk« 
z 28 stycznia powstańcy nepalscy, którzy wkrocz 
do Rohilknndu, ponieśli straszną klęskę. — Pod) 
wiadomości z Hong-Kong z 15 stycznia lord Ęj 
przybył do Shanghai. Pod Kantonem Anglicy , 
parli Chińczyków jak twierdzą przez rząd chiypz««» 
podburzonych.

Walne Zebranie Członków To­
warzystwa Pomocy Naukowej dla 
młodzieży W. Ks. Poznańskiego 
odbędzie się w Poznaniu w czwar­
tek dnia 24 lutego r. b. w mniej­
szej Sali Bazarowej o godzinie 
4. po południu,na które w imie­
niu Towarzystwa zaprasza

Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 
Naukowej. [182]

W księgarni mojéj można dostać co 
tylko wyszły katalog pod napisem : 
Supplément du catalogue Nr. 4 d’une 
collection de livres rares et gravures 
concevnant la Pologne etc.
[215] »1. Lissuer.

Towary na bieinik
przyjmuję od dnia dzisiejszego. 

Poznań dnia 15 lutego 1859.
[200] Antoni Schmidt.

Norymbergskie pierniki
(l.ebkuclien)

co tylko odebrała i poleca od 2 '/2—17 
sgr. pół tuzina fabryka karmelków

Frenzla & Comp.
[219] ul. Wrocławska 38.

z Wyrzyska, wł. dóbr. Pollezki 
i Krane z Buszkowa.

POD BARANKIEM: Właś. Szeffin 
nik, i ogr. Thomas z Rudnik.

W MIESZKANIU PRYWATN.: Ks. Zit 
kiewicz z Radomia, przy ul. Wianecznej

Stek

z Sr
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Zwózka drzewa.
Zwózka 32 sążni drzewa dębowego

z borów rogozińskich z rewiru Ekstelle 
ma być przez submisyą wypuszczona. 
O warunkach dowiedzieć się można u 
kanonika ks. Grandke na Tumie Nr. 14. 
Oferty oddane być muszą do 5 marca r. b.

Poznań, dnia 21 lutego 1859.
[217] Kapituła metropolitalna.

Dla palących tytuń!
Tylko importowane cygtara 

polecamy do uwzględnienia.
Moritz fiichborn & €omp.[218]

W kamienicy Nr. 17 przy ulicy Wil- 
helmowskiój jest od 1 kwietnia b. r. 
kram duży do wynajęcia.
[212] W. Aiiderscli. [216]

„Za górą w pięknym gaju, 
„Przy srebrzystym ruczaju

„BAŁ,“
„Na który słowu wierni 
„Członków proszą pancerni

„Gospodarze“.

Cennik na rok 1859
handlu nasion i handlowego ogrodnictwa

Jnlinsza Mohnhaupta w Wrocławia

[187]

wyszedł i rozsyła się na frankowane zapytania gratis.
Zakład Juliusza Mohnhaupta z powodu corocznie ponawiających się

wystaw ogrodowych, ziemiopłodów, już wielokrotnie pierwszemi nagrodami Szlą- 
skiego towarzystwa ojczystój kultury odszczególnionym został, a zapewnić może, 
iż zawsze będzie jego staraniem, pozyskane sobie zaufanie i nadal zachować, 
a to przez najpunktualniejsze wykonanie wszelkich przesłanych poieceu.

BIELNIK.
Przesyłkę surowych płócien, nici, stołowizny i innych do 

tćj kategoryi należących artykułów na bieinik uaturalny w oko­
licy Hirszberga, podejmuję za cenę nader umiarkowaną.

K. Szymańska.
Ulica Nowa Nr. 4.[202]

Przybyli do Poznania 22 lutego.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Hr. Skó- 

rzewski z Lubostronia, urz. Volkmann z Wro­
cławia, drzierż. Burghard z Węglewa, pani 
Reiche z córką i kup. Reiche z Zantoch, 
wł. Waligórski z Rostworowa.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Treskow z Król. Polskiego i Lanz z Weselą 
ob. Langner i kup. Hedinger z Rawicza, 
Heinersdorff z Berlina, Petsch i Thoms 
z Szczecina.

BAZAR: Wł. dóbr Skrzydlewski z Solęcina, 
pani Radzimińska z Zdziechowic.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Koczorowski 
z Izabeli, Zakrzewski z Baranowa, Kozłow­
ski z Kijewa, kapitan Böckner z Głogowa, 
fahr. Schlesing z Berlina, ks. Radzki z Lu­
binia, dr. fil. Fabricius z Altony, kup! Gold­
stein z Łabiszyna.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł dóbr Ku- 
nowski z Strzelna, ob. Blütgen z Rawicza.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Palm z Jankowie i Lüdemann z Sędziwo- 
jewa, pani Hoffmann z Ruchocic, radzca 
Sättig z Rogoźna fabr. Kriete z Bremen, 
kup. Heyduck z Eberswalde, Pfeiffer i Mülde 
z Berlina, Meyer z Frankfurtu n. M, Wer­
ner i Erhardt z Szczecina, Brüning z Ra­
vensberg, Esćhenhagen z Drezna, Knotowski 
z Glauchau, Phihppsohn z Wrocławia i Poll- 
maun z Bydgoszczy.

HOTEL BERLIŃSKI: Pani Rogalińska z Ostro- 
budek, ob. Twardowski z Gostynia, pani Żo- 
łądkiewicz z Lubasza, księża Karwowski 
z Prochów i Praszałowicz z Śremu, nadleśni­
czy Pełssert z Buku i ob. Gaffke z Słocina.

HOTEL PARYSKI: Ob. Majewski z Łazisk 
i Senipołowski z Gowarzewa.

BUD WIGA HOTEL: Meyer z Głogowa, kup. 
Urban z W rocławia. Weinschenk z Szwa­
bach, Michalski sen. i jun. z Mieściska, Na­
than z Krotoszyna.

POD W. DĘBEM: Ks. Frank z Użarzewa 
POD KORONĄ: Kup Brasch z Międzychodu,

Schiff z Wrocławia, • Borchardt z Pniew i 
Salomoński z Nowegomiasta.

POD TRZEMA LILIAMI: Kup. Schüller 
z Czarnkowa.

KRUGA HOTEL: Piwowar Handtke z Smi-

WIADOMOŚCI HANDLOWE, «seli
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani« ,r^Ci

Dnia 22 lutego. liny
Żyto ceny nieco niższe, na luty 43'/,| jt W 

na wiosnę 43'/,—%, pł., kw.-maj 43%—%, .
maj-cz. 44'/,—%, pł., cz.-lip. 45%,—'/, ielW 
Okowita dobrze się trzymała, bez becz, lj oczą 
do z becz, na luty 16% pł marz. i| 
do %,, pł., kw. 16’/,2 pł., kw.-maj 16’/, |inl° 
cz.-lip. i7>/, pł. _ ryrai

Berlin, 21 lutego. gp z
Handel bydła ożywił się, przypędzono w mgij 

szłym tygodniu 636 wołów, 234 krów, płac “ 3' 
za zupełnie tłuste (100 fut.) 12—14 tal,, ii dres 
10—12, chude 8—10 tal.; świń 2333 sz, Q 
przypędzono, 13—14 tal. za zupełnie doi,' 
cieląt 1296 sztuk, skopów 2200 sztuk. Psi ÓW . 
nica nie zwracała uwagi, 48—77 tal. Żj 
obrot mało ożywiony, na miejscu 46%—41 , 
pł., na luty 46%,—pł., luty-marz. [KO 
do 45'/, pł", na wiosnę 45%—% pł., maje.
45'/„—>/, pł., cz.-lip. 46%,— % pł. Jęcznii 
33—43 pł. Owies 27—33 tal. Olej rzepi. Bf 
wy 15% za 100 funt. pł. Olej lniany 11 
pł. Okowita bez becz. 19%,—% pł., nal 
19% pł. 20 żąd., kw.-maj 20'/,— %—'/e|¡ym 
maj-cz. 20%,— % pł., cz.-lip. 21% —>/,(: , 
lin.-sier. 2P/.—nł.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 21. lutego.

Papiery praskie

Pożycz, dobrow.. 
dito rząd.. . .

1856 
1853

dito prem. 1855
Obligi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn, 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe,
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie ....
Papiery ¡»graniczne.

Austr. metali .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl 
dito poży. angiel.

dito
dito

4*/,
4'/,
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4

ił-
dano.

100

83%
86

99%

88%

103%
107
109%

pła­
cono.

99%
99%
94%

115
84

86%

93%

88

83
93%
94
92
92%

93%

69
73%

103

1% źą- I
dano.

pła­
cono.

Polsk. obligi skarb. . 4 — 84%
dito Cert. A. 300 zł. 5 92%, —
dito dito B. 200 zł. — 22'/,
dito Lis. z.n. wRS. 4 — 89%,
dito Ob. cztk.500 zł. 4 88

Pieniądze.
Frydrychsdory . . . — — HO'/,
Lnjdory........... ..
Złota funt cel. . . .

— z 109% 
458 %

Srebra dito.... — — 29 24
Saskie bil. kas . . . — — 99%
Niem. banku.............. — — 99%

dito płat w Lipsku — — 99%
Austr. bankn............. — — 93%,
Polskie bil. bank.. . — — 90%,
Disk. bank, od wezli — — 4%

Akcye kole! żelaznych.
4 104%,
4 103 '

Berl.-Poczd.-Magd. . 4 — 122
Berl.-Szczeciń . . . 4 — 103
Wrocł.-Freib.............. 4 86 —

dito najnow. . 4 —
Brzeg-Niskie............. 4 — 46
Koźlo-Oderbferg . . . 4 — 49

dito pierwot. . 4% — 78'/2
/ dito dito . . 5 — —

Dolno-Szl.-Marcb.. . 4 — 93%,
Dolno-Szl. kol. pob. 4 — —

dito pierwot. . 5 — —
Półn. Fryd.-Wilh. . 4 — 54%
Gómo-Szl. A i C . . 3% — 123%

dito Lit. B. . 3% 118 —
Opol-Tamowic. . . . 4 — 36
Starogr.-Pozn............. 3% 84% —

Akcye bankowe i kredy l
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank pro w. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląskc Stów. bank. .

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol żel. . 
Minerwy Szląskiej .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri. - Anhalt. . . .
dito........................

Berl.-Hamb...............
dito II Em. . i . 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. . . 
dito II Em. . . ,

Koźlo-Oderb.............
/lito HI Em. . . . 

Dolno - Szl. -March. 
dito konwen. . . . 
dito dito 111 ser. 
dito dito IV ser.

%

4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

Żł-
dano.

pła­
cono.

76%

122%
77
82
95

81

78
48

210

99
98%

79%
84

—
I —

95
83
66
83%
90

134%
80%

101%

92%
99

102%,
102%

84

92%
92%

13%

Półn.-Fryd. - Wilii 
Gśrn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito H Em. .

Kurs giełdy w Wr
dnia 21 lutego. 

Papiery 1 pieniądze
Dukaty................
Frydrychsdory .
Luidory.............
Polskie bil. bank.
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obl. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. .- 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit. A. 

nowe ....
Lit. B. . . .
Lit. B. ...
Listy Rent.

___ Oblig. prow.
Polskie Listy Zast. . 

dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obl cząstk. a. 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank . . . . 

dito tow. assek. ogn.

dito
dito
dito
dito
dito

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4% — 100%
4 — —

3%
4 — 85%,

3% 75% —
4% 93 —

4 — —
4% — —

4
4

3%
4
4

3%
4

3%
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

lip.-sier. 21%—’/,, pł.
Wrocław, 21 lutego.

Handel wełny był w przeszłym tygod
bardzo ożywiony, zakupiono 2000—22Ó0 o 
Zyto poszło w górę, na luty 43% żąd., nu., 
kw. 434/a pł., kw.-maj 44%—44 pł., mapkl'2 
44% żąd., cz.-lip. 45% żąd. Olćj rzepio {¿e 
na luty 15% pł., kw.-maj 15% pł. Oków , 
po dawnych cenach, na miejscu 8% pł., P/IflJ 
luty-marz. 8%—"/„ pł., marz.-kw. 8'/, rinv 
kw.-maj 8’/,, pł., maj-cz. 9'%4 — % pł. 01 J 
wita z kartofli wiadro 8% tal. den

Szczecin, 21 lutego. łOŚC

Pszenica 85 funt. żół. 58 tal., pięknamę 
pł., na wiosnę 83—85 funt. 62 tal. Zytot 
chę staniało, na miejscu 43% pł na wici P° 
43%—% pł., maj-cz. 44 pł., cz.-lip. 44’/,-m 
pł., lip.-sier. 45 pł. Okowita na miejscuI . 
becz. 19 pł., na luty 18'%, pł., na wio-“zc 
18% żąd., maj-cz. 8% żąd. % pł., cz.-i Iko 
17% pł., lip.-sier. 17% żąd. ,

Bydgoszcz, 21 lutego. j
Pszenica 50- 68 tal. za węcpeł, pośl. 

do 50 tal. Żyto (118—130 funt.) 34—431 t t 
Rzep 90—95 tal. Rzepik 90—95. Okowi 
16% tai. Kartofle szef. 15—18 sgr,

OSI

94%,

91%,
100
95

99% 
88% 

89 %2 
92%, 
85%

95%
97

93%s
100%
89",,
89%,

73%

i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

108%

94%

80%

Akcye Szląskich kolei 0/ żą- pl.[‘
żelaznych. /o dano. C03 -j

Freiburg.................... 4 87% - e
dito now. Emis. 4 —

dito obl.zpraw.pierw. 4 84%, - ii
dito ....................... 4% — " e

Głóg. Sagan............... 4 —
Brzeg. Niskie .... 4 — -
Doln. SzL March.. . 4 —

dito z pr pierw. 4 —
Górno-Szl. Lit. A. i C. 3% 125% — i

dito Lit. B. ... 3% — - i
dito oh), pr. pierw. 4 86
dito ....................... 3% 75'/, - r

dito ....................... 4%, 93%, " a
Opól. Tarnów............. 4 38'/r
Koźlo-Oderb.............. 4 49% -

dito obl. z praw pier. 47,
Kurs stów. kup. W Poznaniu „

dnia 22 lutego. c
Prusk. obl. skarb. . 3% 84% -

dito poży. skarb. . 4 —
dito dito 4 % 100% -
dito poży. r. 1855 37, — ‘í’o

Pozn. List. Zast. . . 4 — 99
dito nowe .... 37z — 88
dito nowe .... 4 89'/,

Szl. List. Zast. . . . 3%
83 -

Polskie........................ 4 89h
Pozn. List. Rent. . 4 92%
ditoobl.miejsk.il.Em. 4 88
dito obl. pro w.. . . 5 99%,
dito akc. bank. prow. 82'/,
Star.Pozn. ak.kol.żel.
Gómo-Szl. dito A. —

„ obl.zpraw.pierw.E —
Polskie banknoty . . — 9O'/i
Ruskie bankn. . . . _
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